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W przemyśle odczuwano oddawna po¬
trzebę pokrywania różnych matecrjałów po¬
rowatych metalem w postaci ścisłej i moc¬
no przywierającej powłoki. Powłoka po¬
dobna zabezpiecza materjały od działanie)
płynów, wpływów atmosferycznych i ga^
zów. Obróbka przedmiotów w drodze gal-
wanoplastycznej połączona jest jednak z
pewnemi trudnościami, należy się bowiem
liczyć nietylko z odkształceniami porowa¬
tej powierzchni podczas pokrywania jej
metalem, lecz również z niejednostajnem
osiadaniem cząsteczek metalu i wreszcie
z nietrwałeścią otrzymanej cienkiej powło¬
ki, W celu nadania powierzchniom nieme¬
talicznym właściwości przewodnictwa e-
lektrycznego posługujemy się zazwyczaj
grafitem, W tym celu dokładnie rozdrob¬

niony i wyszlamow&ny grafit obrabia się
kwasem siarkowym, a następnie ługiem so¬
dowym w autoklawach pod odpowiedniem
ciśnieniem. Według przepisu Schóssira
(Musspatt, Enzyklopodisches Handbuch
der Technik, Wyd, 4, t, 4, str, 1569) miałko
zmielony grafit traktuje się w podobny spo¬
sób kwasem solnym i substancją zasado¬
wą, Ale również i powyższe znane meto¬
dy nie dają grafitu nadającego powierzch¬
niom porowatym przewodnictwo w stopniu
właściwym. Nieszczególne wreszcie wyni¬
ki daje stosowanie grafitu otrzymywanego
w drodze syntezy. Dotychczas nie zdawa¬
no sobie sprawy z przyczyn, wywołujących
nieobliczalne i kapryśne wyniki grafitowa¬
nia. Zauważono tylko, że metal osiadał je¬
dynie na tych częściach porowatej po-



wierzchni, które posiadały zupełnie jedno-
4jte właściwości przewodnictwa. Gdy prąd
- elektrolityczny Cńapątka niezwykły opór,
Aetal przestaje ostawiać jednostajnie na
powierzchni. Próbowano grafitować od¬
ręcznie lub mechanicznie (przy pomocy
szczotki) z zastosowaniem substancyj klei¬
stych, aby warstwę grafitu lepiej zabezpie¬
czyć na powierzchni. W praktyce środek
ten również nie prowadzi do celu, klej u-
mocowtije coprawda proszek grafitowy na
powierzchni, ale to nie gwarantuje jedno-
stajnbści osiadania metalu. Wskutek tego
powstają przy galwanizacji w powłoce me¬
talowej puste miejsca, z których pod lek¬
kim naciskiem ręki metal odpada. Powłoka
nie odpowiadaj przeto swym zadaniom.

Nal podstawie badań bardzo sumiennych
stwierdzono, że stosowanie substancyj
przewodzących prąd w celu nadania ma-
terjałom porowatym przewodnictwa1 zale¬
ży od ustosunkowania wymiaru cząsteczek
tych substancyj db wymiarów porów w
materjale. Przypuszczać należy, że zwią¬
zek powyższy polega na działaniu napięć
powierzchniowych na powierzchni ciał po¬
rowatych. Przy pewnej wielkości cząste¬
czek nie osiągamy przytem odpowiednich
wyników nawet z materjałami o bardzo
wielkich porach. Wielkość ta odpowiada
mniej więcej 3 mikronem (1 mikron =
1/1000 mm). Zjawisko powyższe tłomaczy
w zupełności niepowodzenie przy meto¬
dzie grafitowej, ponieważ przez rozdrob¬
nienie mechaniczne i szlamowalnie możemy
doprowadzić rozdrobnienie cząsteczek za¬
ledwie do 10 mikronów.

Potrzebne w myśl wynalazku niniejsze¬
go rozdrobnienie można osiągnąć w apa¬
ratach używanych do wytwarzania zawie¬
sin koloidalnych (młynki udarowe, mie¬
szadła turbinowe i podobne przyrządy),
albo zapomocą metod chemicznych stoso¬
wanych np. przy wytwarzaniu bronzu mie¬
dzianego. Można się posługiwać łącznie
metodami mechanicznemi i chemicznemu

Zawiesiny koloidalne grafitu składają się
z cząsteczek mniejszych od 0,1 mikrona.
Bronz miedziany składa się z cząsteczek
od 0,5 do 1 mikrona.

Sposób wykonania rozdrobnienia jest
zupełnie obojętny. Chodzi jedynie o wy¬
twarzanie cząsteczek poniżej 3 mikronów.
Stosując grafit w stanie tak rozdrobnio¬
nym, możemy pokrywać nim nie przewo¬
dzące prądu materjały porowate warstwa¬
mi niezwykle jednostajnemi i zwatrtemi,
które przy elektrolizie dają doskonałe re¬
zultaty.

Niema przytem potrzeby bezpośrednie¬
go powlekania powierzchni porowatej mai-
terjałem przewodzącym, lecz w charakte¬
rze pierwszej warstewki można się posłu¬
giwać np. cienką warstewką laku, co jest
częstokroć bardzo pożądane w celu za¬
bezpieczenia: przedmiotów porowatych od
wpływu kąpieli elektrolitycznej. Pożądany
skutek następuje tu nawet w wypadku zu¬
pełnego zalania porów lakierem. Niezwykłe
to zjawisko znajduje wyjaiśnienie w Wyso¬
kiem ciśnieniu osadzania w kąpieli galwa¬
nicznej. Lakier wciska! się przytem w pory
i małe cząsteczki substancji przewodzącej
prąd dochodzą do powierzchni przedmiotu
porowatego, pomimo że oddziela je od1 niej
warstwa lakieru.

W praktyce pokrywa się wykonany z
drzewa np. przedmiot pairafiną lub podob¬
nych matefrjałów, poczem stosuje się cien¬
ką warstewkę lakieru i odkłada1 się na
niej lekkiem wcieraniem warstewkę koloi¬
dalnych zawiesin grafitu. Powstaje jedno¬
stajna i gładka powierzchnia o metalicz¬
nym połysku, która przylega bardzo ściśle
i mechanicznie oddzielić się nie daje. Po
wprowadzeniu do kąpieli (drewniany)
przedmiot pokrywa się równomierną war¬
stwą odpowiedniego metalu. Nawarstwia¬
nie metalu zachodzi przytem tern szybciej,
im drobniejsze są cząsteczki grafitu lub
innej zawiesiny przewodzącej.
W podobny sposób można pokrywać i

— 2 —



inne przedmioty porowate np, skórę, be¬
ton, karton, tkaninę albo wszelkie wyro¬
by tłoczące warstwami dowolnego metalu,

Zastrzeżenie patentowe.

Sposób powlekania w drodze galwa¬
nicznej powłokami metalowemi podłoża
porowatego', znamienny tern, że w celu

nadania materjałom porowatym właściwo¬
ści przewodnictwa prądu elektrycznego
stosuje się materjał złożony z cząste¬
czek mniejszych od 3 mikronów.

Fritz Pollak.

Zastępca: M. Skrzypkowski,
rzecznik patentowy.

Druk L. Bogusławskiego, Warszawa.
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